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ay śgłoseń Na 1-ej jouk 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
ma Il-ej stronie—mk. 2.00, 
na IV-ej stronie — 1.60 B 
nadesłane z4 wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fen 
as wyraz. Najmniejsze drot» 

no ogłoszenie mk. 1.60. 


pó łoże A mk. -86. 00 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk, 6, 00, zprze- 


7 wiecz. — mnie ki 
desłanych Kedakeja nie 
Zwraca, gi 


Rodakojai Administracja Mi682-- 
eza się pod Ni -ym przy 
-alicy Starososnowieckiej w 
Sosnowou. 


y 


Aeres dla listów i depesz: 
„iskza”, Sosnowiec. 


browie ul. Sienkiewic; 


bmrmistrz m. Czeladzi, 
b. prezydemt m. Basnowóz, b. burmistrz Radomska 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. sakramentami, zmarł dn. 19 grudnia r. b., przeżywszy lat 57. 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania do kościoła parafjalnego w Czeladzi odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 4 po poł., 
nabożeństwo jutro, t. j. w poniedziałek o godz. 10 rano. poczym nastąpi pogrzeb na cmentarz miejscowy. 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół . i kolegów zmarłego pogrążona w nieututonym żalu. 


FH ofrin a, 


3 


- Władysław Karol Mrówczyński 


 bmrmistez m. Czeladzi, 


b, prezydent m. Sosnowca, b. burmistrz Radomska. 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. sakramentami, zmarł d. 19 grudnia r. b, przeżywszy łat 57. 
W zmarłym tracimy światłego, zacnego i uczciwego kierownika, który na posterunku swym wiernie spełnił obowiąz- j 
ki względem miasta i Ojczyzny. | SU p 
Cześć Jego pamięci! 


Rada miejska i Magistrat m. Czeladzi. 


Władysław Karol Mrówczyński 


prezydent m, Czeladzi. 
b. prezydent m. Sosnowca, b. burmistrz Radomska 
tę po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, zmarł d. 19 grudnia r. b., przeżywszy lat 57.] 
Jako zwierzchnik i współpracownik ś. p. Władysław Mrówczyński był człowiekiem zacnym, przystępnym „i uczynnym, śmierć 


i więc Jego okryła serca nasze niekłamanym A ROGRIGM. 
l Niechaj Mu ziemia lekką będzie. 


PRACOWJART Sj walked m, CZEŁAWZI. 


| SFINKS 


` sprawiedliwe 
zmienić, to jest kwestja inna. 


„siłku, 


liine 


w Sosnowcu. 


|ORZA 


w Sosnowcu. 


KINO 


w Sosnowcu, 


Stało się nieszczęście: miej- 


my odwagę spojrzeć w oczy 


rzeczywistości. Uchwałą Rady 
Najwyższej oderwano od Pol- 


ski 58 powiaty, a nie mając 


ich komu oddać, uznano za 


kraj obcy, nie polski, należący 
do Ligi narodów. 


„  Zadną to nie jest pociechą, 
że z ramienia tej nieistniejącej 


jeszcze Ligi narodów Polska 
ma zarządzić Galicją Wschod- 
nią przez 25 lat. Postanowienie 
zapadło, źe nie jesteśmy tama 

anami, ani nawet współwła- 
cicielami, a rola nasza nie 
jest nawet rolą dzierżawcy, 
lecz tylko rolą ekonoma czy 


 rządcy z ramienia Ligi paro- 


dów, istotnego właściciela kra- 
ju. 

Czy i jak możemy to nie- 
postanowienie 


Faktem na dzisiaj jest, że Pol- 


 skę okrojono o 53 powiaty, w 


których nawet zaborca austcja- 
cki szanował polskie prawa. 
W chwili, gdy spadł na nas 


cios tak bolesny, powinny za- 


milknąć wszystkie rozterki, a 


_ cały naród powinien skupić 


się w jednym wspólnym wy- 
celem odwrócenia od 


nas tego nieszczęścia. Tego na- 

leżało oczekiwać, tego wyma- 
 gać od wszystkich, którzy no- 
szą imię polaków. 


Od dnia i6 grudnia 


4 NA SCENIE! 
$ Duet Muzycz- 
j no - Wokalny j 
$ Muzyka—śpiew—tańce, utwory najwięk- 
„ szych klasyków Beethovena, 


Dziś i dni następne! 


dotychczas niewidzianego stosnégo arcydzieła filmowego francuskiej wytwórni B:ci 


Hrabia M 


w 6-iu wielkich częściach 
według nieśmiertelnego 


z udziałem najwybitniejszych art. teatru „ Vandvi 


Nadpowietrzny ak 


1919 r. 


j Sensacyjny dramat w 5 cz. pełen niezwykłych i zadziwiających epizodów R 
znanej wytwórni „Cines* w Rzymie ze słynną włoską artystką i 


PINA PIĘEIGRGENETTI w roli głównej. 


Nad program: Włoski dziennik wojenny Ne 2. 


E E T E E EE z A OWA ZZO 
Początek przedstawień o 5-ej, w niedzielę i święta o godz. 4-0j. 
Obraz własnej Agencj 


Dla dzieci dozwolone. 


«» | WALKA 0 SKAR 


i Kinematograficznej 


iedziałku 22 bm. Dla dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. 


„Corso“ w Warszawie. 


Sensacyjny dramat cyr- | 
kowy w 5 aktach wło- h 
skiej fabryki, Pasynali* | 


(dalszy ciąg Oy rku Wolfsona) 


4 Nadzwyczajna wystawa, sceny palącego cyrku, 


przewyższa wszystkie | 


demonstrowane dotychczas tego rodzaju obrazy. 


2 WIELKIE ATRAKCJE | 


BLAGKAND -STEEL 


€ Chopina, 
Liszta i innych. s 


Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka pod kierunkiem P. L, DIMAUTO. 


T bys nati ngino CRD ERTE SE OREGON OOOO 


4-ta serja. 


Pierwszy raz w Będzinie! 


2 NEUMAN'5 2 Nadpowietrzny akt | 


gimnastyczny. 


Sceny dotychczas nie widziane, grozą. b 


przejmujące każdego widza. 


Dziś i dni następne ! 


HE w Paryżu p. t. 


lonte Christo 


| DUMA3A (ojca) 


le“ M-e Nolly Camsoa, L Mathot, teatru, Gymase" L Celas i Carat 


Początek przedstawień w dn! powszednie o godzinie 5, 7 i 9w 
i i święta o godzinie 3.5 7 i 9 wieczorem. 
Ceny miejsc: 


ieczorem a w niedziele 


Kupon do loży 6 mk., I miejsce 5 mk., Il—4 mk., H-—3 mk. 


Passe-partout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 


| Od poniedziałku 15-go do 21-go grudnia 


Nad program 


Dla dzieci dozwolone. 


Dziecko Cyricua 


sensacyjny dramat cyrkowy w 6-ciu częśc. w roli głównej FERN ANDRA. 
ATRAKCJA ! 


ATRAKCJA! 


Pierwszy raz w Sosnowcu 


się oręż do zwalczania prze- 
ciwników politycznych, ażeby 
poprzez nich ugodzić w koa- 
licję i w naszą przyjaźń zmo- 
carstwami ententy, 

Nie chcieliśmy schodzić na 
pole waśni partyjnych, — gdy 
nas jednak do tego zmuszają, 
musimy przypomnieć fakta, Ža- 
żeby nie dopuścić do bałamu- 
cenia opinji publicznej. 

Tak jest. Jest to klęska po- 
lityki Dmowskiego. Dmowski 
już przed dwoma laty nakre- 
Ślił mapę Polski, obejmującą 
całą Galicję Wschodnią i część 
Podola z Płoskirowem i Ka- 
mieńcem. Doznał klęski, bo 
nam tej granicy nie przyzna- 
no. Chodzi tylko o to, czy jest 
to klęska samego Dmowskiego 
i jego przyjaciół, czy też jest 
to klęska całej Polski. Niech 
odpowiedzą ci, którzy z nie- 
szczęścia narodowego kują broń 
przeciw znienawidzonemu czło- 
wiekowi. 


Kiedy Dmowski nakreślił 
mapę Polski, nie kto inny, lecz 
socjaliści nznali jego roszcze- 
nia do Galicji Wschodniej i czę- 
ści Podola za imperjalizm. U- 
kraińcy i moskale mieli uła- 
twione zwalczanie roszczeń pol- 
skich, bo się powoływali na 
świadectwo innych polaków. 
Atut to mocny i na nasze niə- 
szczęście okazał się skutecz- 
ngm. Nie wiem, czy dzisiaj so- 
cjaliści odważą się zanucić 


hymn tryumfu, kiedy ich sta- 
 mowisko tak gruntowne odnio- 


sło zwycięstwo. 


t gimnastyczny, 


międzynarodwą. Ale kwestję 
galicyjską postawili na mię- 
dzynarodowym  pjedestale nie 
anglicy, amerykanie, francuzi 
lub włosi. lecz właśnie polacy. 
„ Ci sami, którzy teraz rzuca- 
ją kamieniem potępienia na 
Dmowskiego, 

Po upadku Austrji. miały 
powstać w krajach koronnych 
rządy Rad narodowych. Socja- 
liści zerwali z „przesądem* 
niepodzielnośdi Galicji i gdy 
się tworzyła „Polska komisja 
likwidacyjna*, nie chcieli je- 
chać do stolicy kraju, do Lwo- 
wa, lecz poprzestali na Kra- 
kowie. Wschód zatym został 
zostawiony samemu sobie, ja- 
ko ziemia, do której polacy nie 
roszczę, pretensji, Uprawniono 
zatym ukraiński zamach stanu, 
a ziemię, ,faktycznie bezpań- 
ską, poddano pod rozrządzenie 
* międzynarodowej konferencji 
pozojowej. 

Dzieci lwowskie wyrzuciły 
najeźdźców z miasta, ale nie 
miały siły, żeby go przepądzić 
daleko za granicę kraju. Lwów 
przymierał z głodu, zimna, 
braku wody i amunicji. A był 
wtedy rząd polski, rząd socja« 
listyczny, który ze spokojem 
przypatrywał się dogasaniu bo- 
haterskiego miasta. Przypatry- 
wał się tym zapasom także i 
„świat cały, ale widział co in- 
nego, niż my. Dla świata były 
to zapasy między Rzecząpo- 
spolitą polską a trzymiljono- 
wym *ludem rusińskim. Im dłu- 
żej krwąwił się Lwów i Gali- 
licja Wschodnia, tym jaśniej- 
szym stawała się dla świata 


MASEK 


$ ZPIETEKREOREO ESTE O BEMEIETSZOKUA S EERE REES 


wagi miesiecznie. 


plem lekarza weteiynatji. 


miesieczny 


Dabrowskiego i 


konieczność międzynarodow e- 
go uporządkowania spora mię- 
dzy drobnym, ale widocznie 
bohaterskim i uświadomionym 
narodem rusińskim z jednej 
strony, a z drugiej między sześć 
razy potężniejszą Rzecząpospo- 
'litą:poiską. Każdy tydzień zwło- 
ki w przysłaniu wystarczają- 
ych posiłków potęgował to 
przekonanie. A chyba nieprzy- 


syłanie odsieczy, niekończenie. 


krwawej partyzantki 

winą Dmowskiego. 
Lwów żebrał o pomoc. Sejm 

uchwałał wezwania, ale uchwa 


nie jest 


„lał je niejednomyślnie. 


Socjaliści wśród morza krwi 


_ polskiej mieli zawsze swoje za- 


strzeżenia, a że w ich reku 
było wykonanie, Lwów ymar- 
niał Wartoby teraz przedru- 
kować socjalistyczne mowy z 
tych dni trwogi i zgrozy. 
Opuszczony przez swoich 
Lwów uciekł się o pomoc 


międzynarodowa, nie wewnę- 
trzna, stała się i prawie mię- 
dzynarodową. 

W Paryżu drugi delegat 
na konferencję pokojową dr. 
Dłuski publicznie oświadczył, 
że jego zapatrywania na roz- 
wiązanie sprawy Galicji Wscho: 
dniej są odmienne od zapatry- 
wań Dmowskiego. Gdy sią pol- 
scy delegaci kłócą, jest nie- 
tylko prawem, ale obowiąz- 
kiem konferencji międzynaro- 
dowej rozstrzygnąć  kwestję 
poza niezgodnymi polakami. 
I w tej kłótni między dwoma 
delegatami polskimi Dmowski 
poniósł klęskę, zwyciężył le- 
wicowiec dr. Dłuski. Może się 
cieszyć mwycięstwem. Lwów 
nie dał się zniszczyć. Wtedy 
socjaliści wymyślili plan ut- 
worzenia z miasta Lwowa pol- 
skiej enklawy w kraju ruskim, 
oddając półtora «miljona ludu 
polskiego na pastwę dziczy 
hajdamackiej. W miarę postę- 
pów armji polsziej i wzrostu 
oburzenia narodowego scho- 
dzili ze swego stanowiska i go- 
dzili się na przyłączenie kra- 


ju po Bug, ale poza Strypę, o 


ile mi wiadomo, nie wyszli ni- 
gdy. Im trzeba było gwałto- 
wnie Ukrainy w Tarnopolu, 
Czortkowie i Stanisławowie. 
Ukrainy niema już, Rosji 
niema jeszcze, ale ziemia Czer- 
wieńska odorwana od Polski! 
Tregumfuje upór, z jakim tę 
męczeńską ziemię znaczna część 
polaków odtrącała od Polski. 
Mówi się o klęsce polityki 
Dmowskiego. Dziś rozumie się 
przaz to nieosiąznięcie granie 
przez niego wykKraślonych. Ju- 
tro powie się, że kięskę pono- 


Państwowy Urząd Zakupu frtykułów Pierwszej Potrzeby 


Oddział Zaglętia Dąbrowskiego 


na dostawę bydła rzeźnego względnie mięsa i źywej trzo- 
dy na okres roczny w łącznej ilości 350.000 kg. żywej 


_ 8) Oferty na piśmie składać 'należy w opieczętowa- 
nych kopertach w biurze Państwowego Urzedu Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu ul. Małachow- 
skiego Ne 11, najdalej do dnia 27 grudnia „r. b. Wszel- 
kich bliższych informacji udziela wyżej wspomniane biura 
w godzinach urzędowych (od 9-ej rano do 4:ej po poł. 

4) Przy ofertach składać należy -1 proc. vadium od 
zadeklarowanej wartości 2-u miesięcznej dostawy. Vadium ý | 
to podlega zwrotowi po ewentualnem odrzuceniu oferty. | ` 

5) W razie przyjęcia oferty, vadium, o którem mo- Ho 
wa należy uzupełnić do wysokości 5 proc. sumy zakon- g 
traktowanej; suma w ten sposób osiągnięta uważaną bę- 
dzie za kaucję, zabezpieczającą ścisłe wykonanie dostawy. 

6) Dostawa przeznaczoną jest dla kopalń Zagłębia 
powierzoną będzie całemu szeregowi 
reflektantów, którzy sprowadzaliby mięso i żywą trzodę dla 
poszczególnych kopalń, lub też dla poszczególnych grup, A | 
złożonych najwyżej z kilku kopa!ń. (i 


do - 
`i koalicji. Sprawa faktycznie już 


Wymowa faktów. ste i 


G 


1) Ilość powyższą pokryć należy w połowie mięsem 
wołowem, w połowie żywą trzodą. Tak trzoda jak i mię- 
so winno być świeże i pierwszej jakości, opatrzone stem- 


2) W ofertach podawać należy ceny na okres dwu- 


si cały kierunek, stający w po- 
przez niemcom, a wiążący lo= 
sy Polski z mocarstwami koa- | 
licji  Uporawszy się z Dmow=. 
skim, rzucą się przeciw An- 
glji, Ameryce i innym pań- 
stwom sprzymierzonym. Taki. 
jest cel germanofilów. Opinja | 
publiczna polska powinna zdać | 
sobię jasno sprawę z tej gry. 
Nie myślę bronić anglików, | 
Stwierdzam tylko fakt, że część | 
ludności Galicji Wschodniej 
prowadziła uciążliwą wojną z | 
Polską i że część polaków, po- | 
słów, między mimi exprezy- | 
denci Republiki i rady mini- 
strów sprzeciwiali się pozosta» | 
wieniu Ziemi Czerwińskiej pray 
Polsce. Nie żądajmy od angli- 
ków, żeby byli lepszymi pa- 
trjotami polskimi od znacznej | 
liczby samych polaków. mi 
A jeżeli się mówi o braku Ii 
kwalifikacji Dmowskiego do Í 
zastępowania interesów  pol- | 
skich w Paryżu, warto przy | 
pomnieć, źe póki Dmowski 
brał czynny udział w konfe- | 
rencji pokojowej, mimo prze: | 
szkód, intryg i szkalowań 20 
strony pawnego odłamu pola- | 
ków, Polska uchroniła się przed | 
ciosami i klęskami. Gdy zacho- 1 
rował, gdy ster spraw pólskich 
przeszedł w rece, milej wie. 
dziane przez socjalistow, Za= W 
czynają spadać na nas klęski 
i niepowodzenia. Y 
Jan Zamorski, poseł. 
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A | 
Kronika, 
KALENDARZYK. 8 
- Dziś wniedzielę 21 b. m. onasi 


Jutro w poniedziałek 22 b. m. Zel 
nona. AB 


Wschód słońca g. 8 m. 11. A 
Zachód „  g.3 m 45. 


Z Tow. wzajemnego kredyt! 
Liczni członkowie I-go Tow i 
wzajemnege kredytu zwracają 
się za naszym pośrednictwem 
do władz T wa, by zajęły Sid 
zwołaniem ogólnego zóbranię 
wymagają bowiem tego asem 
resy stowarzyszonych. Cza 
wielki zdecydować się albo naf 
likwidację, albo na wznowienie 
działalności. 3 

Kursy dla dorosłych (analfa< 
betów). Zarząd narod. zjedne| 
ludowego zawiadamia swyg 
członków, %e lekcje początko” | 
we dla starszych rozpoczę. 
się już-18-go b. m. Następt 
lekcja odbędzie się 3 styczniw 
o godzinie 4-ej po południu W 
szkole powszechnej Ne 6. przy 
ulicy Wawel Ne 3,. Wszyscy 

SE. 2 


DN 
(gi 
X 


| m é z wykładów, 
uprasza stę, więc o liczny u- 
AJdział = 5 
= Z ruchu kolejowego. Na mo- 
| oy rozporządzenia ministerjum 
" kolei, poczynając od 16 grud- 
"mia w pociągach Ne 25-i 26 
| wprowadza się codzienny kurs 
_ wagonu bezpośredniej komu- 
_ mikacji Warszawa—Cieszyn i 
_ z powrotem dla przewozu po- 
dróżnych klasy 1i 2 na ogól- 
nych zasadach kolejowych, 
_ przyczym jeden przedział 1-6j 
AE i jeden przedział 2 kl. 
w tym wagonie przeznacza się 


ieszyńskiej. 


Niemczech. adług- raportu, 
nadesłanego przez komisarza 
polskiego, w ostatnich dniach 
z więzienia w Golinow zwol- 
miono 181 obywateli naszych. 
lalsze zwolnienia są przewi- 


30y obywatele nasi, posiadający 
krewnych czy znajomych, któ- 
czy dotąd w tej czy innej for- 
ie są pozbawieni wolności w 
iemczech, a co do których 
władze nasze mogłyby wszcząć 
tarania o ich powrót do kra- 
u, niezwłocznie nadsyłali od- 
 pawiednie wiadomości pod a- 
= dresem: Zamek, ministerjum 
spraw wojskowych, deperta- 
ment II, informacyjny, kapitan 
Polakiewicz. 


< Walne Zebranie. Dziś o godz. 
"rano w sali Kino „Zagłoba” 
rzy ul. Kościelnej Ne 7 odbę- 
dzie się walne zebranie człon- 
ków polskiego związku zawo- 


K 


łębiu Dąbrowskim. 


Przadstawienis dla żołnierzy. 
dniu wczorajszym dyrak- 
cja teatru H. Czarneckiego u- 
ządziła specjalne przedstawie- 
mie popołudniowe dla żołnie- 
zy. QOdegrano „Polaków w 
meryce*. Widownia, zapeł- 
iona po brzegi naszymi dziel- 
nymi Żołnierzykami, bawiła się 
wyśmienicie, czego najlepszym 
"dowodem były huczne brawa, 
któryoh nie szczędzili rozba- 
wieni widzowie. 

_ Jakieś krętactwo. W tych 
niach ogłoszono urbi et orbi, 
znajdują się papierosy mo- 
opolowe w sprzedaży. Ra- 
6 palaczy, rujnujących się 
rost na drogie, ale za to 
iəpskie papierosy, była wiel- 
a, choć. krótka. Pp. właści- 
iele trafik, 


„ odmawiali 
tko: i węzłowato objaśnia- 
40: Sprzedaż papierosów mo- 
olowych wstrzymana. 
laczego? Z jakiego powo- 
_ Co to ma wszystko zna- 
6? Czyżby nawet z mońopo- 
ym kontyngentem papiero- 
/ miano bawić się w pasek? 
leżało by, aby odpowiednie 
«ze wejrzały i w tę spra- 
ko. MURU 

__ Teatr liliputów. Wkrótce od- 
będą się u nas w teatrze zi- 


W noc sylwe- 
“Owa w teatrze Zimowym po 
przedstawieniu teatralnym od- 
; ogdzie, Się maskarada. Ilość 
osób będzię ograniczona. Pod- 
|. askarady o północy u- 
"Z0ny będzie kabaret arty- 
E ykonaniu zespołu 
rneckiego. Bliższe 
, rótcə podamy, 
reati m H. Czarnockiogo: Dziś 
az ostatni teate czynny 


wa 


ar. zjednocz. lud. 


dopełnią całości. 
łącznie dla Rady narodowej 


Uwalnianie jeńców polskich w ; 


Chodzi więc o to, by wszy-. 


owego pracowników przemy- . * 
łowych i handlowych w Za- : 


-innymi 


sprzedaży, 


N BOM) 


jest przed świętami. Zapowie- 
dziane przedstawienie kabare- 
towe na wtorek, zostaje odwo- 
łane wobec tego, że artyści 
przygotowują repertuar świą- 
teczny nader urozmaicony. Za- 


- to dziś bawić się będziemy po- 


południu na „Manewrach je- 
siennych", wieczorem : zaś na 
„Cygańskiej miłości”, W przed- 
stawieniach tych biorą udział 
pb. Rogińska, Leonowicz, . Or- 
wicz, Kossakowska, Cedzyńska, 
Winiaszkiewicz, Woliński, Rud- 
kowski, Olędzki, Miller, Barań- 
ski, Wiśniewski i inni. Tańce 

Jutro t. j. w poniedziałek: te- 
atr wyjeżdża do Będzina, gdzie 
wystawi w teatrze Corso me- 
lodyjną operstkę .„Cnotliwą 
Zuzannę*. Di 1 

Dyrekcja, dbając tak o do- 
bór repertuaru, a tem samem 
o wykonanie, angażuje nowych 
artystów, powiększając w ten 
sposób i tak liczny personel 
teatralny. Po zaangażowaniu 


tak świetnej artystki, jaką jest . 


p. Loda Rogińska, zostali zali- 
czeni w poczet członków towa- 
rzystwa artyści tej miary, jak 
Józef Winiaszkie wicz, wyborny 
komik i reżyser, oraz kome- 


 djowa artystka -p. Janina Wi- 


niaszkiewiczowa. 


Od wczoraj do personelu te- 
atralnego przybył p. Antoni 


Kaczorowski, artystka lkome-. 


djowo- operetkowa Janina Du- 
nin- Wąsowicz, oraz chór po- 
większony © siedem osób wy- 
trawnych chórzystów z teatru 
poznańskiego. 


ju 


Repertuar świąteczny. 
Czwartek — pierwszy dzień 
świąt: popoł. „Baron Kimmel“, 
wiecz. „Hrabia Luxemburg“. 
Piątek — drugi dzień świat: 


popoł. „Gri-Gri", wieoz. „Halka” - 


Sobota — trzeci dzień świąt: 
popoł. „Wesoła wdówka”, wiecz. 
„Księżniczka czardasza“. 

Niedziela popoł. „Królowa 
kinematografu*, wiecz. „Robert 
i Bertrand", 4 

Bilety na powyższe przed- 
stawienia wcześniej nabywać 
można w kantorze W-go Ru- 
cińskiego, a w dniu przedsta- 
wień na wieczorowe od godz. 
7-6j w kasie teatru zimowego, 
a na popołudniowe od godz. 
8-ej popołudniu. i 


Sprostowanie. W numerze 
284 „Iskry“ mylnie. podane 


zostało nazw. posła dra Falko- 


wskiego (czytamy w „Iskrze*: 
Sułkowskiego), który z ramie- 
nia Klibu poselskiego Naro- 
dowego zjednoczenia ludowe- 
go brał udział w deputacji do 
p. Paderewskiego w dniu 14 
b. m. ’ 


Of dry. | 


: (Złożono bezpośrednio w „fskrze”). 


Zygmunt Stechler złożył na 
skarb narodowy mk. 100. Straż 
ogniowa z kop. Hr. Renard na 
gwiazdkę dla żołnierza polskie- 
go 278 mk. Złożone na ręce p. 
W. Fiodołuk na gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego 92.10 mk, 


I. UMOWA 


Sprawa elektrowni. 


W ubiegły piątek odbyło się 
zapowiedzians na ten dzień 
XXI posiedzenie rady miej- 
skiej pod przewodnictwem pre- 
zesa Rady d-ra Zahorskiego, 
który zagaił posiedzenie, skon- 
statowawszy. jego prawomo- 
eność, poczym przedstawił Ra- 
dzie nowego ławnika magistra- 
tu p. B. Knothego. Po zała- 
twieniu .tej formalności, prze- 
wodniczący przystąpił do od- 
czytania otrzymanej przez ra- 
dę korespondencji, a między 
piśmiennego . protestu 
radnego Sapera, przeciw wy - 
znaczaniu posiedzeń w piątki, 
z powodu zapadającego Święta 
(sabat) oraz odezwy magistra- 
tu, zwracającego się do rady 
miejskiej o wydelegowanie sta- 
łego przedstawiciela do komi - 
sji budowy tramwajów. 

Wraszcis przystąpiono do 
obrad nad wnioskami i spra- 
wami przewidzianymi w- po- 
rządku dziennym na pierwszym 
miejscu którego była sprawa 
regulaminu komisji opieki spo- 
łecznej. Po odczytaniu regu- 


laminu przez przewodniczą - ` 


cego, rada uchwaliła przyjąć 
go w przedstawionej redakcji. 
Jako drugi punkt porządku 
dziennego weszła pod obrady 
niezmiernie ważna i wzbudza- 
jąca ogromne zainteresowanie 
nie tylko w łonie rady miej- 
skiej, lecz i w całym mieście 
sprawa podwyższenia ceny za 
prąd do oświetlenia i do na- 
pędu, która wywołała głośny 
zatarg pomiędzy magistratem 
a elextrownią sosnowiecką. 
Sprawa ta, dotykająca nie- 
mal.całą ludność Sosnowca i 
miast pobliskich, zreferowana, 
była bardzo szczegółowo a za- 
razem rzeczowo przez p. pre- 
mydenta Jankowskiego. Jak 
widać z wyjaśnień p. prezy- 
denta Towarzystwo elektrowni 
sosnowieckiej, nie uzyskawszy 
uchwały rady miejskiej ze- 
zwalającej mu^ na podwyższe- 


nie ceny za prąd, nie bacząc. 
na interes mieszkańców S0-- 


snowca i innych miast, które 
obsługuje, podwyższyło wbtew 
obowiązującemu  kontraktowi 
cenę, zyskawszy jedynie Zə- 


 zwołenie starostwa, jak w da- 


nym wypadku niekompeten- 
tnego. 

W sprawie tej zabrało głos 
jeszcze kilku radnych, ilustru- 
jąc żywo niebywały. i niedo- 
puszczalny stosunek elektro- 
wni do magistratu i konsu- 


mentów. Po wyczerpaniu dy- ' 


skusji na wniosek magistratu 
rada uchwaliła w tej sprawie 
następujące dwie rezolucje: 
„Rada miejska, akceptując 
wniosek magistratu m. So- 
snowca o podwyższenie ceny 
Za prąd do mk. 1 f. 20 za ki- 
lowat — godzinę i do 60 fen. 
za.kiiowat godzinę do napędu, 
zastrzega, że 6 ile do dnia 1 
czerwca 1920 r. nie nastąpi 
caikowite uregulowanie pre- 
tensji miasta za skasowaną 
elektrownię. w mieście, Rada 
miejska uchwali powrót do cen 
kontraktowych t. j. do 25 ko- 
piejsk za kilowat—godzinę do. 
oświetlania i 'do.12 kop. za 
kilowat—godzinę do napędu. 
Polega magistratowi aby wy- 
stosował do elektrowai rejen- 


` talne wezwanie o zwrot ludno- 


ści niewłaściwie pobieranej 
różnicy opłat za prąd a do 
ludności odezwę, by płaciła za 
prąd według cen ustalonych 
przez Radę miejszą i magi- 
strat. $ 
Treść drugiej rezolucji uchwa- 
lonej przez radę miejską w 
tej sprawie brzmi: 
„Wysłuchawszy . wyjaśnień 
magistratu w sprawie podnie- 
sienia cen na prąd elektryczny 


przez T-wo elektrowni sosno- ' 


wieckiej, dokonanego na mocy 
decyzji p. Starosty pow. bę- 
dzińskiego, Rada miejska 
stwierdza, iż decyzja p. Sta- 
rosty w tym wżględzie jest 
całkowicie nieprawną i nieobo - 
wiązującą dla miasta. Rada 
miejska kategorycznie. prote- 
stuje przeciwko -lekcoważące - 
mu traktowaniu przez p. Sta- 
rostę organów samorządowych. 
Rada miojska zwraca się do 
min. spraw wewn., by pouczy= 
ło Starostę o granicach jego 
kompetencji". l 


, 4 


zə zbiórki na żołnierza poisk. na 
froncie z dnia 29i 30 listop. b. r. 

Będzin. Kwesta uliczna 1707 
mk. 41 fon., 245.27 kor., 481i 
'pół rub., kwesta domowa 
7080.38 mk., 38 kor., 61 rub. 
szkoła p. Replińskiej 376.45 mk., 
20 kor., szkoła p. Krzymowskiej 
193.50 mk., szkoła p. Welma- 
na 260.35 mk., szkoła p.. 43- 
browskiego 160 mk., szkoła p. 
Rappaporła 100 mk., szkoła p. 
Szancsrowej 100 mk., szkoła 
Jabne 54.65 mk., 2 kor., szko- 
ła p. Bojarskiej 46.50 mk., sto- 
warzyszenie lokatorów 100 mk. 
Kino Corso 248.55 mk., 4.40 


' kor., Kino Nowości 338.39 mk. 


10 hal. i trochę bielizny. : Ra- 
zem 10766.09 mk., 309.77. Kor., 
65.61 i pół rub. 

Dąbrowa. Kwesta domowa 
1835.95 mk., 2200.30 kor., 7.20 
rub., kwesta uliczna 1236.85 
mk., 1574.80 kor., 
Razem 2772.80 mk. 3775.10 K., 
31.84 rub. : 

Na 20 listach zbierali har- 
cerzə ze wszystkich dzielnic i 
prócz gotówki zebrali 147. 
sztuk bielizny i ubrania pra- 

` wie nowego, a nadto mydło, 
herbatę i książki. (Nadto 3 
kor. 1 mak. i 20 kop srebrne). 
Gołonóg i Flora. Kwesta uli- 
czna 1269.85 mk., 758.25 Kor., 
7.05 rub. 
Zagórze. Kwesta uliczna 448 
mk., 288 kor., 11.25 rub. 
Sosnowisc. 2 skrzynie bieli- 
zny dla 6 p. p. w polu wagi 
102 klgr. 
Stzemiaszyce. Kwesta uliczna 
619.62 mk,, 1029.55 kor., 10.17 
i pół kop., kwesta domowa 
260 mk., 4338 kor., x. Staszkie- 
wicz 60 mk., Razem 939 62 mk. 
1462.55 kor., 10.17 i pół rub. 
Ząbkowice. Składka uliczna 
1229.56 mk., 35.50 kor., 9 rub. 
Towarzystwo pożyczkowo o0- 
szczędnościowe zamiast wieńca 
na trumnę ś.p. Stanisława Ko- 
walskiego 100 mk. Razem 1329 
mk. 56 fən., 35.50 kor., 9 rub. 
Nadto 2 sztuki bielizny i 1 
czekoladę. ` i * 
Zawiercie. Kwesta domowa 
262.60 mk., Koło opieki nad 
żołn. 150 mk., x. Kan. Zienta- 
ra 26 mk. i 36 kor. Razem: 
438.60 mk. i 36 kor. Nadto 14 
sztuk bielizny i ubrania. 
„Gredziec. Kwesta "uliczna 
444.90 mk., 16.62 kor., 1.05 rb. 
Kółko rolnicze 100 mk. p.-Mo- 
ścicki 25 mk. Razem 569.90 
mk., 16.62 kor., 1.05 rub. 
Czeladź. Szkoła żeńska 131 
mk., szkoła męska 100 mk. 
Razem 231 mk. © 
Piaski. Kwesta uliczna 185 
mk. 47 fən. i4 kor. 
; ROZCHODY: i 
Będzin. Znaczki i szpilki 228 
mk. 50 fen. m 
Dąbrowa. Afisze, szpilkii pa- 
pier 240 kor. 30 hal. i 2 mk.' 
Ogólny dochód: 18.720 mk. 39 
fen., 6440 kor. 39 hal., 135 rb. 


98- kop. . 
Prócz tego Rada Zjazdu 
przemysłowców górniczych 


65 tysięcy 648 mk. 
Wszystkim komitetom: jako 
Kotu narodowemu Polek, Pa- 


tronatowi nad _ poborowemi, 
Drużynom harcerskim, straż 
pożarnej, . Związkowi kobiet 


katol. i t. d. i t. d. p. p. Odal- 
skioj, Kraśnickiej, Grochowskiej 
i Tyszerowej i tym wszystkim 
którzy nie żałowali swych tru- 
dów, pracy i siły dla przyjścia 
z pomocą biednemu żołnierzo- 
wi na froncie, zasyła Komitst 
ogólny Zagłębia szczere „Bóg 
- zapłać”, > 


Z Dąbrowy. 


Z b. Komitetu ratunkowagjo. 
Oà jednego z przyjaciół nasze- 


go pisma w sprawia kupna . 


domu p. Tuszyńskiego pod 
bursę dla uczącej się młodzie- 
ży, otrzymaliśmy obszerny list, 
w którym autor wypowiada 
się przeciw tej tranzakcji, mo- 
tywując to tym, że dom wspo- 
mniany na ten cel nie nadaje 


się. Całkiem niepotrzebnie 0 ý 
r I% A pan 2 


|. Sprawozdanie 
-_ Komiteta Zagłębia 


24.64 rub. ` 


' nionyca i przenoszących się chorób 


aptecznych. 
Ak : w zo» 


ciłoby si 


Oponent jest za tym 
Rada miejsks wyłoniła 
śród siebie komisję specj 
któraby z ramienia 
wzięła udział w- decyzji : 
sumy, pozostałej z działalnoś 
b. Komitetu ratunkowej 

Sarkanie i obopóln 
dzanie siebie o niezach 
tajemnicy koresponden 
uważa za bezcelowe ijestzda- 
nia, że stać się to wszystko 
winno bəz dotychczasowego 
parawanika. kastakk 

Z kolei. Komunikacja naszymi 
kclejami nie należy do RSE 


przyjemnych. Ale wiele ty 
przykrych rzeczy możnaby 
niknąć, gdyby na naszych 
cjach byli urzędnicy w 
energiczni. Bo już to chyb 

ich wina, że pociąg wychodzą- 
cy z Sosnowca o”godz. 12 m. 4 

przychodzi do Zawiercia 


Fa 


wca nad ranem. Pasażerowie y 
tego pociągu płacą bilety jak | 


Dr. Hejman 


choroby uszu, nosa i gardła. — 
Kołłątaja 19 (Mikołaja wska). 
od 4—6 popołudniu oprócz świąt 


D-r medycyny 3 


Wal Bia 


b. ordynat. kliniki chorób skór" — 
nych, weneryczn. i moczo-płolc= 


A wych. Używ. 2 prep: 914. A ; iliz 3 ać 


mikroskop. e: 
5— 11g.r.6—8pp.Kob.s—epp 
Uł. Małachowskiego (Fabryczna) Ne16 dj 

d. Pogody: tu 1. a 


a Pe 7 5 
Farby , KOLORYT, 
do własnoręcznego ufarbowa- 
nia matsrji są bezsprzecznie 
lepsze od : wszelkich dotych- 
czas znanych na rynku farb 

niemieckich. -m 
Dostać można w aptekach, skła- 
dach aptecznych, kooporatywach, 

składach farb i mydlarniach. 
a OE ZR TARCE ESE T | 


O SKLEP | - 


i Firstenherga | 
Modrzejowska 3 >- 
nadszedł duży transport 


do papierosów cygarniczek e. 


Jedną z najbardziej rozpowszech- 


jest świerzba Choroba ta, znana przed 
wojną wielu osobom tylko ze słysze- 
nia, obecnie w miarę zaniku potrzeby 
czystości, skutkiem niesłychanej dro- 
żyzny bielizny i mydła, zakradia się 


Radykalną obroną przeciw św. 


jest maść 


PRURIGOL-S "E 
która z jednej strony chroni 
razy, z drugiej zaś strony do 
usuwa Świerzbę, VAARAA, FAZĘ 

Prarigol-Spless nie posi 
przykrego zapachu, nie wala b 


Ady uwolnić si 
starczy stosowanie ma 
gzol-Spiess przez 3 
uprzedniem obmyciu cii 
mydlanej. * RH ż ; 

Lruecigol- Spless z m 
„Wielbłąd z palmą* spczedawar 
we wszystkich aptekach i sk 
kosy "e 


x zay 4 wryt UD + 


ciąg, dozna- 
- okropnych. 


zegi, tak że nie 
w nich ruszyć. Po- 
z Zawiercia wycho- 


każdą stacją zatrzymu- 
godzinami, gwiżdżąc 
iłosiernie na sygnał, o 
ym zwykle „śpiąca”* sta- 
zapomina. Kasa w Zawier- 
ju na ten pociąg sprzedaje 
uż bilety od godziny 6 wiacz., 
żeli przyjdzie on po 12 w 
; bilety te uważa za nje- 
ważne i pasażerowie muszą 
wykupywać nowe.. 


Wyjazd pp. Paderewskieh. 
|... Warszawa, 20 grudnia. 
~ „Kurjer Polski" donosi, że 
państwo Paderewscy wkrótce 

wyjadą zagranicę. Prawdopo- 
_ dobnie przeniosą się do swojej 
_ posiadłości Morges w Szwaj- 
carji. © 
- Personel osobistej kancelarji 
b. premjera otrzymał zwol- 
mienie ; i 


o 


BA! B 
| ie 


- Oficerowie ukralńscy 
ii poszukują Petlury. 


‘Lwów, 20 grudnia. 


-~ Lwowskie pisma donoszą, 
że dp Kołomyi przybyła dele- 
| gacja oficerów b. armji Petlu- 
"ry w poszukiwaniu swego da- 
wnego atamana. Miejscowe 
- władze kołomyjskie znalazły 
się w kłopocie, co uczynić z 
- mieszczęśliwą tą delegacją. O- 
.. statecznie zwrócono 
/ Warszawy z prośbą o wska- 
_.zówki w sprawie dalszego po- 
- bytu delegacji w Kołomyi. 
Jak już donosiliśmy, Petlura 


F 


ma przebywać w Warszawie. 


minena erenneren aE 


i Wwa krwawe napa bandytów- 
w Warszawie, 


Warszawa, 19 grudnia, 
| Wczoraj o godzinie 6 i pół 
«wieczorem do kantoru bankier- 
skiego pod firmą Freiberger i 
Biszer przy ulicy Marszałkow- 

=~ skiej w Warszawie zjawił się 
sila wymiany pieniędzy nie- 
znany osobnik, za chwilę zaś 
weszło do kantoru jeszcze 5 
bandytów, którzy wyjęli re- 
mclwery i 
pieniądze. 
~ Freiberger nacisnął guzik 
alarmowy, bandyci przestali 
wówczas rabować i rzucili się 
do ucieczki. Jednego schwytał 
Freiberger i odebrał mu część 
zrabowanych pieniędzy. Pozo- 
` stali poczęli uciekać, przytym. 
rzucili granat ręczny, który 
wybuchł i zranił 3 osoby, z 
których jedną Janinę Pawli- 
© kowską ciężko. 
= -Korzystając z zamętu wszy- 
cy bandyci uciekli, ostrzeli- 
 wując się z rewolwerów. 


"wieczorem do mieszkania Jana 
= Peterka w garbiarni przy ulicy 
|. Obczowej w Warszawie wkro- 
<czyło 5 uzbrojonych mężczyzn 
zażądali od znajdujących się 

r mieszkaniu kucharki i cór- 
ki p. Peterka wydania pie- 


_ między. 

|. Peterkówna schwyciła re- 

_ wolwer, który znajdował się w 
gabinecie ojca i strzeliła. Ban- 

ci odpowiedzieli gradem kul, 

rtórych jedna trafiła Peter- 

wne w klatkę piersiową, po- 


iąc jeszcze ciężko kolbą 
jolweru żonę Peterka--ukry- 
ł 0 


i zapel- 


się do 


poczęli rabować : 


|. W tymże dniu o godzinie 7 


rzucili się do ucieczki, 


na mocy p 
jątkowego. 


CASE 


Telegramy. 


Ostateczna ratyfikacja traktatin. 
Jeszcze przed świętami 


- (Tel. 


Korespondent paryski „Ba- 
zeler Nationalztg.* donosi, że 
w Paryżu oczekiwana jest osta- 
teczna ratyfikacja traktatu 
wersalskiego jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. 


Londyn, 20 grudnia, 


(Tel. wł) 


„Morningpost* zapewnia, że 
na d. 1 stycznia traktat zosta- 


Komunikat polski. 
Warszawa, 21 grudnia. 


(P. A. T) 
Komunikat sztabu general- 
nego z d. 20 b. m. 
o Front lit.-białoruski. 


Atak bolszewicki na naszą 
placówkę we wsi Karczenice 
(na południe od Połocka) od- 
parto. Oddziały nasze śmiałym 
wypadem na Krasnołuki roz- 
biły nieprzyjaciela biorąc 14 
jeńców. Zresztą na froncie 
spokój. 
Front wołyński. 

Spokój. 

W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


NW „0 m0 po 


Wszystkie umowy, zawar- 
te przez Wilsona w Pary- 
żu będą unieważnione? 

„Wiedeń, 20 grudnia. 

Według doniesienia z Wa- 
szyngtonu, pismo republikań- 
skie w Filadelfji „Leader* wy- 
wołało sensację swoim oświad- 
czeniem, że wszystkie umowy, 
zawarte w Paryżu przez. Wil- 
sona, będą udaremnione, albo- 
wiem wedle konstytucji ame- 
rykańskiej do zawarcia umów 
imieniem Stanów  Zjednoczo- 
nych potrzeba współdziałania 
prezydenta i senatu, w Paryżu 
zaś działał tylko sam prezy- 
dent. 


Paderewski zbija zarzuty 
| Bilińskiego. 
Warszawa, 20 grudnia. 
(P. A. T.) 

Konwent senjorów pod prze- - 
wodnictwem marszałka Trąmp- 
czyńskiego wysłuchał Pade- 
rewskiego w przedmiocie za- 
rzutu przekroczenia kompo- 
tencji w zakupach zagranicz 
nych,uczynionego mu przez Bi- 
lińskiego. Z przebiegu zebra- 
nia wydany będzie komunikat 
na podstawie stenogramu.' 


Wykluczenie ze stronnic- 
twa posła Dąbali. 
Warszwa, 20 grudnia. 
(P. ATP.) 


Lewica P. S. L. wykluczyła 
sednomyślną uchwałą posła 
Dąbalę ze swego grona z po- 
wodu smutnego wypadku znie- 
ważenia posła Krempy. 


Sok westr gazowni 
w Warszawie. 


Warszawa, 20 grudnia. 
(P. A. T.) 


Komisarz Anusz wobec przer- 
wania dostawy gazu przez to- 
warzystwo gazowe zarządził 
rzepisów stanu wy- 
tymczasowy _Se- 

j. ch. 


Bazylea, 20 grudnia. 
wł.) 


nie już ratyfikowany ostatecz= 
nie na wszelkie sposoby i że 
skutkiem tego automatycznie 
wejdzie w źycie traktat o Li- 
dze narodów. 
Rada Ligi zbierze się 7 lub 
8 stycznia 1920 r. w Paryżu. 
Pierwszym zadaniem Kady 
będzie mianowanie komisarza 
dla Gdańska. Mianowany będzie 


PAV podobn sir Reginald 


ower. 


& 
O pokój z Ros/ą. 


Wiedeń, 20 grudnia. 
(. A. T.) 


Biuro korespondencyjne do» 


. nosi z Londynu: 


W ogólnej dyskusji nad po- 


lityką zagraniczną oświadczył . 


Lloyd George, że w tej chwili 
niema jeszczę żadnej Rosji, 
albowiem ani Denikin ani Koł- 
czak nie są upoważnieni do 
przemawiania w imieniu Rosji 
i jeżeli bolszewicy zechcą za- 
brać głos imieniem Rosji, to 
muszą przedtym przystąpić do 
zwołania zgromadzenia nardo- 
wego. Dopiero wtedy byłby 
ktoś z kim koalicja mogłaby 
zawrzeć pokój. . 


Odbudowa Alzacji 
i Letaryr gii. 
Wiedeń, 20 grudnia. 

(P. A. T.) 


Według wiadomości ze Stras- 
burga, prace nad odbudową 
Alzacji zostały wykonane w 


trzech piątych, a Lotaryngji 


zupełnie ukończone. 


- 


Wsparcie dla walczących 
przeciw bolszewikom. 


Wiedeń, 20 grudnia. 
(P. A. T.) 


Biuro kor. donosi z Londy- 
nu Lloyd Krey, proponuje, 
kby armjom walczącym prze- 
ciw bolszewikom posłać wspar- 
cie w wyskości 15 miljonów 
funtów. 


Zapłata za niepodległość. 
Wiedeń, 20 grudnia. 
(EART) 


Biuro kor. donosi z Londy- 
nu: Urzędowy dziennik ogło- 
sił wczoraj wysokość sumy, 
którą mają zapłacić Polska, 


Rumunja, Jugosławja i pań-. 


stwo czeskie za ich oswobo- 
dzenie. $ ; 

Ogólna suma wynosi 60 mi- 
ljonów funtów, z czego Czechy 
zapłacić mają połowę. Udzia- 
ły poszczególnych państw zo- 
stały ustalone wedle stosunku 
wpływów podatkowych odno- 
śnych  terytorjów dawnych 
Austro-Węgier. Dochody Bo- 
śnji i Hercegowiny nie zostały 
jednak uwzględnione. Za oswo- 

odzenie tych obszarów, które 
zostały zaanektowane przez 
Włochy, wpłacą Włochy od- 
powiednią ratę. 


Kijów znów w posiadaniu 
bolszewików. 


Wiedeń, 20 grudnia. 


Z Moskwy iskrowo .donoszą: 
Oficjalny komunikat bolsze- 
wichi donosi: -Po dwunastogo- 
dzinnej zaciętej walce zdobyła 
armja czerwona dnia 16 b. m. 


miasto Kijów, biorąc w nim 
wiele materjału wojennego i 
jeńców. = 

- Równocześnie wojska czer- 
wone zajęły na pcłudniowy 
wschód od Charkowa ważny 
węzeł kolejowy Kupiansk. . 

s Na południe od Kijowa nie- 
prayo cofa się w popło- 
chu. 


i Rada mi 


” 0,60 ” ” 


za czas od dn. 1 grudnia r. b. do dn. 1 czerwea 1920 r 
MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA. 


Tanio ! 


Smaczne | 


RATUJCIE WŁOSY! 
Wszystkim cierpiącym na łupież i wy- 
padanie włosów. uczony Psycho-Fre- 
nolog SZYLLER - SZKOLNIK wysyła 
bezinteresownie cenne wskazówki, ra- 
dy. Adres: SZYLLER-SZKOLNIK, War- 
szawa, Piękna 25 — 12m. (róg Marszał» 

kowskiej. 


AŻokTÓR 
faweł groniatowski 


w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marii t. |. 
fl Aleje Nr. 21, obok teatru 
Paryskiego. 
tboróby skórne, dróg mogro 
wych | weneryczne. 


Frzyjmuje od 9—12 rano I od 4—7, u p 
Panie odi2 -- 1 po poł. 


Bemżysta 
J. Szatensztein 
GODZINY PRZYJĘĆ. 


od 10—1 i od 3—6 po pał,  . 
Leczenie zębów, plombowapie 


wprawianie zębów bos poåmio- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska 588. 


x 


| Drobno ogłoszenia. | 


+3. kawaler u dłnższą 
Ogrodnik praktyką poszukuje po- 
sady, Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. 
r; i ` passport na mię Abracha- 
żaginął ma Iska Najer z Modrze- 


jowa wydany przez władze niemieckia 


krzeSia 75, szaty, otomany, 
rozmaite meble, przedmioty. Kupaje 
sprzedaje. Ulica 3rgo Maja M 18 
Łuśniak i Idaczek. 
f i pa.zoort wydany przez 
zaginął władze niemieckie i 
metryka urodzenia aa imię Herszlika 
PaCONOWSKIEGO. || mmm 
Do sprzedania syberynowe palto ang'e- 
łskie pruwie nowe na wysokiego 
mężczynę. Keścielna il m. 2. od godz. 1 
do 3ej p. p. 
Psa kupię rasy doubermaa wentua]- 
' nie wilozary, Wiadomość „Iskra* 


"Będzin. 


| poOZA ADC AREZZO ZYCZE CY ZW TEZOW EEES, EEEE SEDAN EPO 
N 3 kopslnię węgla potrzebny urzędnik 

blurowy z praktyką i zusjomością 
buchalterji. Zgłowzen:a osobiście: Piotr 
Drhańczyk, Sławkowska Dąbrowa. 


fs 3 portiel zawierający do- 
zaginął wody osobiste i pasz: 


ma imię Jonosa Szlachtaso. ____ 
(7 p peszpori wydany przez 
Zaginął włacze niemieckie w 
Gliwicach na imię Leona Litewki __ 
2 każdą ilość po smole Í 
beczek amarach | K B. Peika, 
Pogon O EER 34. a A 


ejska miasta Sosnowcą 

na plenarnym posiedzeniu, odbytym dnia 19 b. m 

uchwaliła podniesienie ,cen prądu elektrycznego do | 
Mk, 1,20 za kilowatgodzinę do oświetlenia _ 


KAWA! HERBATA! CUKIER 


©, Ekstrakt Kawowy „SANTO“ w 3 gat. _ 
łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka 
daje szklankę osłodzonej, nat. aromat. kawy. e 


Pastylka „AERBACYT U* w zupełności zastępuje szklankę 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. WA 


Proszek „RERBACYT* we flakonikach zast, berba 
z arakiem lub sokiem malinowym. 


Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 
„KOTWICA Warszawa, Marszałkowska 63, tel.244-16 


ou !8 marek, łóżka od ` 


port wydany przez władze ńiemieckie 


Haga, 20 gru | 
(Tel. wł) o. 


Skutkiem wzbronienia u 
wania alkoholu w Stanach Zj, 
dnoczonych, cały zapas whi 
wywieziony zostanie do Euro. 
py, która otrzyma w tem spo- 
sób 60 miljonów galonów 
kohoiu. 


» Mapę du 


Í Tani 


Żądać wszędzie! 
Pożywie 


trotrzebni dostawcy 


szmat do przędzalni wełny szta 
J. Polasiński na Srodali, płacę o 
do 80 fen. za fant. Obcinki kre 
cie wełniane i bawełolane dą 5 mk 
za fat Kuvaje starą watę z- kołder 
tamże przyjmaje się do przeróbki 
mote po przystępnych cenach W 
Iha, E E RRN adi a 

Uhrześcjański zakład 

zegarmisirzowSsKO- 
lerski K, Ochorowicza Modrzejowa 
47 pod kierunkiem zdolnego najs 


przyjmuje reparucje Po zegaryłście 
ne posyła do doma 


| mozed aa -4 u ATEEN ST DATE NR WT DWORCE SE? 
Nowootworzony 
zskład grawersko:rysownioso- macha 
wykonywa wszalkie roboty w zażrea 
werstwa i rysowniotwn wchodzący szybie 
po cenach przyatępnych. Fr. Korpak 
Pogoń Resins, ; 


ATENTANTA TAD AZOT NAL LA DODE RT = m 
zawiadomienie. 
Szykownie tylko obrać się moż 
pracowni kostjumów ı fater u 
wszorzędnego krawca damskie 
Radzkiego Sosnowiec Kołłąte 
Oraz w Łodzi Piotrkowska 17. ( 
przystępne. A 
Wac i ; ze znójom 
Maszy nistki . stenoj rabji 
skiej poszukaje.Axa, Tow. Elektros 
Sosnowieckiej, Kada: 
do pisunia „Tor 


Maszyna. (syętem 4.dnde 
od*) do sprzedania. Wiadomość 
apteczny M. Reiner, Modczejowsk 


eotrzebuję 
na hipotekę do 100 tysięcy marek 
M do redakcji „iskry“ 


7 i karta czlonkow 
Zaginęła Siow. „Rzemie 
na imię Eleonory Gritizner, 

$ paszport na imię 
zaginął Teibhacer. w 
przez władze niemieccie. 

q karta legityma 
Zaginęła żywnościowa w; 
przez !kooperatywę: „Rzemie 
na imię Włedysiuwa Romańczy. 


„eee. wta. var 


Franeusk 


A puwodu wyja 
sałkowita wyprzedaż rozmaitych 
jako to szafy kredensy biblintek 
tury ualosowe sypialnie mnhoniow 
pletue oiumany, eześlongi ma 
mo[omy, patefony i płyty do ty 
xgn mebli F, Wojtkowiak; uł 9 
(Policyjna). f 

pudry, kosmety 
Per fumy kate toalet 
także frsnonskie, angielskie i wos 
roboty w bardzo wielkim wyborze 
wne kertonaże z perfomomi, © 
i grzebieniami jako dedatki p 
najtańszych ocenach 8. (egłowski 
wiec, ul, 3 Msja M 18. 4 


Na gwiazdkę! "o 
wazy polski zakład grawersko 
mechaniczny, wykonywa ' wsze 
artystyczne przyciski, popie 
marze j t. p. Szybko po 
Btępnych Fr. Korpak i B-ka 


Mmtacwje „iaky.” 
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REPREZENTACJE: 


i 


R 


Apteki Ed. Gessnora w Warszawie 


Heamatogen, Injection sterylis, wina 
lecznicze, pastylki kofirowe i t. p. 


Hurtowy i detaliczny skład 
M. Jagiełłowicz 


ulica 3 Maja No 22 
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ZULU 


Kiedyś, gdy wolncść i nie- 
podległość była. dla nas tylko 
marzeniem, modliliśmy się u 
stami wieszczów naszych „0 

~ wojnę powszechną", wierząc, 

~to potargać ona musi pęta nie- 
woli. Ale poszja romantyzmu, 
która w umysłach paru poko- 

„ leń skojarzyła* pojęcie ojczy- 
zny Zz wizją poetycką  „Chry- 
stusa narodów“, ucząc cierpieć 
dla Polski i umierać za nią, 
nie nauczyła nas żyć i prago- 
wać dla Jej przyszłości. 

Dusza polska przepojona by- 
ła mistyczną wiarą, że stanie 


się cud, który dźwignie z gro-- 


bu umarłą Ojczyznę—i ta wia- 
ra pozwoliła nam trwać na 
posterunku i bronić zwycięsko 
- narodowego znicza przed za- 
machami rozbiorców. 
` -Ale gdy ów cud, oczekiwany 
tak długo, ziścił się nareszcie, 
gdy kataklizm wojny świato- 
-~ wej skruszył łańcuchy naszej 
__ miewoli i dnł możność olbrzy- 
' mim zasobom utajonej w na- 
szym narodzie energji póten: 


 Bratobójca. 


~ — Urzędnicy zbliżyli się do ka- 
~ sy ze zniechęceniem. 

. Grivot podążył za nimi i od 
=~ jednego rzutu oka spastrzegź, 
~ 26 mechanizm sekretny, ob 
~ myślony przez niego, nie ist- 
_ niał już wcale. 

_... Sprężyny rozpadły się pod 
działaniem ognia i pociągnęły za 
= sobą wewnętrzne rygie. 

~ Zamek wisiał bezkształtny. 

- _ Grivot mógł teraz twierdzić, 
".co mu się spodoba, i żaden 
". biegły, wybrany z najdoświad 

= czeńszych, nie bjłby w stanie 
= mu przeczyć. ; ; 
=- Poszukano sprężyn, rygli, 
_ obejrzano zamek. Kawałki że- 
= laza i stali zardzewiałe, po- 
__ krzywione, nie zachowały woa- 
_ le pierwoinego kształtu, 

A apytano Grivota. - 


NA GWEAZDRĘ! 


P. KUCHARSKI 


Warszuwsta 1d 
po'eca wielki wybór 


i wszelkiej galautsarji mes- 
kiej, damskiej i adzieciunej. 


60680 .609365603083%99368898 


ci miewoli. 
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cjalnej wyzwolić się w czynie 
twórczym do tego czynu sze 
roki ogół polski okazał się nie 
zdolnym. 

Stać nas było na wielką wy- 
trwałość w biernym oporze, 
ale ta energja potencjalna nie 
może dotąd przekształcić się w 
kinetyczną. Zaskoczeni niejako 
przez ów cud odzyskanej wol- 


mości, stoimy na miejscu bez- 


radni, nie umiejąc odnaleźć w 
swojej duszy tych tonów, jakie 
dźwięczeć w nich powinny w 
godzinie szczęścia, równie wiel- 
kiego, jak wielką była dotych- 
czasowa niewola. 

Tylko najświętsza, najzdro- 
wsza psychicznie, najmniej 
złożona w znaczeniu ducho- 
wym, a wskutek tego najbar 
dziej żywiołowa warstwa na- 
rodu— młodzież nasza — boka- 
terstwem swoim, zapałam i po- 
święceniem, zjakim oczyszcza- 
ła kraj z wroga i szła na kre- 
sy wyrąbywać szablą granice 
Rzeczypospolitej, zdała egza- 


min ze zdolności do twórcze- 


— Nie jastom w ` stanie pa- 


„nów ebjaśnić—odpowiedział — 


zapytujecie mnie, panowie, czy 
kasa została wyłamaną? Czy 
przepiłowano ją? Nie wiam. 
„Niema na to śladów teraz, i 
wsżystko, coby się powiedzia- 
ło, byłoby tylko blagą. 
,— Jest jednak sposób dla 
przekonania się w tym wzglę- 
dzie — rzekł naczelnik. policji 
— Jaki? — Zapytał pan Sa- 
vanne. 
— Trzeba poszukać stopio- 


nego kruszczu, jaki powinien- 


by powstać z monety złotej i 
stebrnej, która jest w kasie, 
podług objaśnienia kasjera. 

— Tọ słuszne. 

— I sędzia wydał rozkazy. 
Szukano, 'B8zperano, ale da- 
remnie. 

Monety złute i srebrne były 
już w Berlinie, w torbie po- 
dróżnej Roberta Verniere. ` 

Od kilku chwil nasz przyja- 
ciel Magloire, przyszedłszy do 
fabryki, obecny był przy tej 
gconie, ; 


Tow. akc. „Moter* w Warszawie. - 
Preparaty galenowe, plastry sma- 
- rowane. 
Fabryki W. Bielski w Warszawie. 
Szczotki i pędzle. 


W SOSNOWCU 


w 


go czynu, Te jak z pod ziemi 
wyrosie zastępy żołnierskie — 


"to pierwszy, ale jak dotąd, jə- 


dyny prawie wielki czyn, na 
który zdobył się naród polski 
w chwili wyzwolenia. 

Poza tym, najmłodszym po- 
koleniem jeśli nie liczyć szczu- 
płej stosunkowo garści ludzi, 
którzy umieli budować i two- 
rzyć jeszcze w ubiegiym okro- 
sie niawoli—reszta spiłeczeń- 
stwa znajduje się dotąd w sta- 
nie odrętwienia i nie może się 
z niego otrząsnąć. 

Zycie polityczne płynie nur- 
tem płytkim i wętnym. Am- 
bicje partyjne i osobiste, za- 
wiść i niechęć do jednostek, 
które rozumem i dzielnością 
charakteru wybiły się ponad 
ciżbę i .umiały lepiej, niż inni, 
przewidzieć bieg wypadków — 
różnym  bankrutom i wykole- 
jeniom politycznym zasnuwają 
bielmem oczy i.nie pozwalają. 
im dostrzedz szerokich hory- 
zontów, otwierających się przed 
Polską. Program polityki śmia- 
łej, sięgającej w dalszą przy- 
szłość, opartej na wierze w 


"wielkie posłannictwo. history- 


czne narodu i na poczuciu si- 


"ły, utajonej w organiźmie na- 


rodowym — przejmuje te ży- 
wioły lękiem i skłania je do 
spychania drżącemi rękoma 
nawy narodowej na szlaki naj- 
mniejszego oporu, które wiodą 
nie do życia, lecz do wegeta- 
cji i zaprowadziłyby naród w 


os'atecznym wyniku do nieu-' 


chronnej zguby w objęciach 
germanizmu. : 
Kataklizm dziejowy, który 
przyniósł Polsce wyzwolenie, 
na powierzchnię jej życia w 
zaraniu ;samodzielności wy- 
rzucił szumowiny i odpadki, 
rozpętał niskie instynkty i chci- 


Daniel Savanne ` spostrzegł 
mańkuta. 

— Jakże się miewa Marta? 
— zapytał go. RAM 
Dobrze panie sędzio — 
odrzekł Magloire.—Dzieci zapo- 
minają; prędzej niż my, starsi. To 
rzecz wieku i to ich szczęście... 
Ona jednak ma naturę wyjąt- 
kową... Przyszedłem poprosić 
pana, panie sędzio, czy nie 
mógłbym z mieszzania pani 
Sollisr zabrać trochę bielizny 
i rzeczy, należących do małej... 

— Upoważniam cię do tego, 
mój przyjacięlu — pochwycił 
sędzia. 

"W tej chwili nadszedł Hen- 
ryk Savanne. 

Ukończył już wszystkie przy- 
gotowania do pogrzebu i przy- 
szedł o tym oznajmić stryjowi. 


W godzinę poźniej pokój na ` 


dole został powleczony kirem. 
Pośrodku stanął katafalk, na 
którym spocząć miała trumna, 
otoczony Świecami w wielkich 
lichtarzach srebrnych, 
Wybiła godzina jedenasta. 


Laboratorjum Magistra H. Klawe 
; Warszawie. ` 


Laboralorjum A. Gąsecki w Płocku. 


, micznej nie widać 


WESZYEGA 


ZIE) ESEAS A 
materjałów apteczn;y ch średków opatruū 
kowych, przetworów chemicznych i far 


W. Jagielłowicz | 
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Dostawy dla aptek, szpitali, ambalatorjów, fabryk. kopalni i laboratorjów fabrycznych, 


wość, egoizm, kupczenie uczci- 
wością i hcnorem, które pokry- 
ły, jak piana, nurt życia naro- 
dowego, zasłaniając sobą czyste 
i zdrowe elementy, drzemiące 
dotąd pod powierzchnią. 

Zycie społeczne, które za 
czasów ucisku, nie bacząc na 
trudne warunki, przeszkody i 
prześladowania,  zdumiewało 
nieraz swoją .energją i inten- 
sywnością, teraz gdy prysły 
wszelkie tamy, gdy otworzyło 
się szerokie pole do inicjaty- 
wy i rozmachu.—wbrów ocze- 
kiwaniom „osłabło i zasnęło. 
Szeroki ogół, jakby czując się 
zwolniónym z obowiązków spo- 
łocznych wobec odrodzenia się 
państwa, Pe. temu pań- 
stwu troskę o interesy społe- 
czne i przygląda się biernie 
wypadkom bieżącym, narzeka- 
jąc płaczliwie na niedcłęstwe 
władz, jakby na nich ciążyła 
wyłącznie odpowiedzialność za 
całokszłałt gżycia narodowego. 

Nawet w dziedzinie ekono- 
inicjatywy 
i śmiałości. Kapitałów w Pol- 
sce nie krak, mnóstwo ludzi 
podczas wojny porobiło ogro- 
mne majątki—peino wszędzie 
„les nouvsaug riches“ jak ich 
nażywają francuzi. Ale kapi 
tał polski, jeśli nie mówić o 
sumach, znajdujących się w 
rękach wszelkiego rodzaju pa- 
skarzy i zaangażowanych w 
niezdrowej. spekulacji—spoczy- 
wają' przeważnie bezczynnie. 
Jakaś dziwna apatja i obawa 
przed wszelkim ryzykiem cha- 
rakteryzują nasze sfery finan- 
84 We. 

Nie lepięj dzieje się również 
w dziedzinie twórczości umy- 
słowej. Nauka polska drzemie, 
nowa książka jest zjawiskiem 
fenomenalnym, wystawy sátu- 


Robotnicy odłożyli narzędzia 
robocze i poszli na śniadanie. 


LII. 


Daniel Savanne, jego syno- 
wiec i naczelnik policji udali 
się do małej restauracji w po- 
blżu, gdzie się posilili. 

Klaudiusz Grivot podążył za 
tłumem robotników. 

Fabryka—a raczej pawilon. 
<dźwiernej. i ruiny— pozostały 
pod dozorem ajentów. 

W południe wszyscy powró- 
cili i roboty zaów przedsię- 
wzięte zostaży czynnie. 


Szczątki domu mieszkalne- 


go były zupełnie usunięte, po- 
został plac oczyszczony i po- 
,czerniały. 
- „ Teraz zajęto się Ūprzątanio m 
stajen. 
Zaaleziono zwęglone trupy 
koni, równieź jak i kości ludz- 
kie, z czego się przekonano, 
„iż parobek, doglądający koni, 
rzeczywiście zginął w pożarze, 
Wydane zostały rozkazy, 
ażeby smutne szczątki nie- 


BST 


. Specyfiki krajowe i żagraniczne. Wá 
Wody kolońskie i mydła w najlep- | 
szych gatunkach. = = | 


zena eE EE 


"szego społeczeństwa w cb 


WA 


j PAZ 
EE 


up pró- 
zentują tandetę A T 
słoówem—i na tym polu twór- 
czości polska zastygła 'w ja- 
kimś dziwnym  odrętwie 
Apatja, bierność, ospałość, 
dokrwistość fizyczna i 
na oto cecha zasadnicza 


ki świecą pustkami lub pre- 


obecnej. | 38 ć 
. Czomu to przypisać? 
czym tkwi przyczyna tej ane- 
mji powszechnej, nie pozwala- © 

jącej nam skorzystać „ję calej 

pełni z nowych, szczęśliwych 
warunków byłu ioe 


Słyszeliśmy zdanie, że jest 


to poprostu wyczerpanie ner: | 
wowe, spowodowane kilkolet- 
MI) 


słuszności, ale główna 


as 


N È 


Niemcy poniosły strasz 
klęskę materjalną i moral 

cierpią obecnie nędzę, wyczet 
pani są izubożeni — jednak nie 
upadły na duchu i z godną po- 


sli o odzyskaniu straconego 
stanowiska międżynarodowegc 
Ale Francja i Niemcy n 


szczęśliwego biedaka mogły 
być pochowane w ziemi świę: © 
tej. WAŁAKUWW |. 
, Po tych spostrzeżeniach JE 
śledztwie, tymczasowo ukoń- 
czonem, Daniel Savanne już 
tylko oczekiwał na przybycie © 
zwłok Ryszarda Verniere. = 
Magloire i Klaudjusz 3t 
powzócili, a tən ostatni zacho- 
wywal wciąż twarz RCA A HA 
postawę pewną siebie, boz 
wrażenia ukrywał w sobie nie- 
pokój, jaki go, trapił bi 
; 5 p: 


WAŁÓW 
= 


4 


chał furgon z Mor 
Przywiózł do Saint-Oi 
szczątki człowieka, e. LA 


Trumnę wyjęt 
Sędzia sledo 
nieść do pokoj 

l 


Grivot; Magloire 
botnicy, wzięli na, 


Tylko , 


[W : 


` mają za AWA stu dwudziestu 
iu lat niewoli, która pomi- 
mo bohaterskich wysiłków z 
„naszej strony, musiała wywrzeć 

| (NEY na psychikę polską, 
 Ulegliśmy mimowoli wpły- 
Kg kultury niemieckiej, nauka 
As stawała się stopniowo e- 
m niemieckiej, Austrja są- 
der yła nam w dusze swój biu- 
 rokratyzm, korupcje i karjero- 
 wiczostwo, obcowanie z Rosją 
, zarażało nas doktrynerstwem, 
twem, anarchismem i ni- 
iem, których ślady znaj- 
by na każdym kroku w 


owości licznych rzesz nä- 
emigracji rosyjskiej. 
)zisiaj,j gdy uazyskaliśmy 
 niezalezność państwową, 
ogromem zadań, jakie 
ły nam się "odrazu, sta- 
fi z duszą chorą, meka- 
wyczerpaną długą walką. 
lki tej wyszliśmy wpraw- 
zwyocięsku, ale potrzeba 
zasu na to by odzyskać 
łności zdrowie, konie- 
zne do normalnego Życia in- 
tens a pracy i wszechstron- 


RA ją i na katafalk. 
emny totr zawsze pa- 
d sobą, nie drżał wca- 
ac ciężar trumny tego, 
regu tak podle uknuł 1ulnę; 
, którego zamordował, bo, 
spólmk Roberta Vernie- 
również winien jak on 
nioną zbrodnię. . 

trumny zostało zdję- 


iersiach Ryszarda po- 
10 krucyfiks, wodę świę- 
og i zapatono świece. 
azała się twarz zmariego, 


j ej. 
chwili % raz pierw- 
nie mógł się pO- 
drgnięcia. 


tję, ję, pismo piękne ozdobne i pisania 
zież arytmetykę, 
ARSINO, prawo handl, ekonomję Polena i jezyki 
nowożytne 
otrzyma rychło odpowiednią: posadę, 

. Zapisy przyjmuje kancełarja 
AKTYCZNYCH KURSÓW 
L0WO-BUCHALTERYJNYCH 

SOSNOWIEC - KONSTANTYNÓW 


À ul. Kamien na Nr. 5 codziennie od 9 rano do 9 wieczorem. 


:- 1) Nauka w g. rannych po poł. i wiece. dla osób płci obojga. 
nie ma odpowiednich kwalifikacji może być przyjęty na Kursy 
æ Przygotowawcze. 


OntyX= 
Em J.P Manela 
dobierze Pan Panu DOBRE OE OKULARY 


Dopasowywa szkła ściśle pg. recept Oku- 
listów—napoczekaniu, Ceny przystępne. 


CENA 1. * d 


aaa litaraturze i w u- 


5] przebiegła mu 


"ny samotnej 
że ton. niebo- r 


ie negale nia] ową p rolniczą i 


korespondencję, geografję, naukę 


OTYLJI WOLSLIEJ 


usuwa w ciągu $ dni mydlana 
MASC Pera RRDBODYX* 


uznana przez powagi lekarskie. 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami ble 
lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Maść P-ra Hek 
dy” z świerzbowcem na etykiecie Słoiwi ną 1-3-12 osób. 
Tow. £ Hehda i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 
Dla koni od świsżby i parcha „D E W OL-IEIBDA“. 


Jak rekonwalescent po dłu- 
giej chorobie, nie mamy je- 
szcze dość wiary we własne 
siły, pierwsze kroki stawiamy 
chwiejniei każdy śmielszy ruch 
wydaje się nam niebezpiecz- 
nym. 

Naród polski odzyskał już 
wolność fizyczną, ale na duszy 


jego pozostały dotąd niestarte 


pietna niewoli. Jad, którym 
zaborcy zatruwali tę dusze 


świadomie lub mimowoli, prze- ` 


żoera ją dotąd i odbiera naro- 
dowi polskiemu zdolności ,do 
rozwinięcia wszystkich sił SWO- 
ich w pracy nad budowaniem 
przyszłości. 


Miejmy jednak nadzjeję, że 
w słoncu wolności dusza pol- 
ska rychło zdrowie odzyska, 
A wtedy nie będzie już pola- 
ków, ktorzy „bluszczem* obwi- 
jać się pragną o trony 'Hab- 
sburgóow czy. Hehenzolerów, 
nie będzie przedajnych urzę- 
dników, spekulantow i paska- 
rzy, nie będzie obojętnych 
wobec potrzeb Ojczyzny. 


Wacław Kryński. 


szczyk za chwilę otworzy 0- 
czy, podniesie rękę z całunu i 
zawoła, wskazująć na niego: 

— Oto jeden Z morderców 
moichl..  - 

Zbladł i zachwiał się 

Magloire widział, że. "blednie 
i chwieje się na nogach. 

Ale zacny mańkut uważał 
to za bolesne wzruszenie, co 
było mimowolną oznaką piae. 
strachu. 

Gdyby najmniejsze podej- 
rzenie było ciążyło na Grivo- 
cie, zmieszanie,  sprawione 
na nim tą niespodzianą kon- 
frontacją, wystarczyłoby aże- 
by go zgubić. 

Wiemy. jednak, że, dzięki 
przedsiębranym ostrożnościom, 
żadne podejrzenie nie mogło 
go dosięgnąć. > 

— Rrzyjaciele moi—odezwał 
się pan Savanne do otaczają- 
cych go 080b—-pogrze b odbę- 
dzie się dopiero pojutrze... 
Nie możemy pozostawić trum- 
Trzeba przy 


mej cz pag; Gay kto z was 


- Faktem brutalnym jest jed - 
no: Nigdy jeszcze nie było ty- 
lu kradzieży. 

Tak pisze paryski 
dnia 3 b. m. i w dalszym cią- 
gu uskarża się tymi słowy: 

Zwłaszcza kradzieże na li- 
njach kolejowych wzrastają do 
rozmiarów fantastycznych. 

Wezoraj jeszcze p. Escande, 
czyRny komisarz specjalny na 
dworcu * Północnym, ķzdołał 
przyłapać 7 opryszków w chwi- 
li, gdy przy pomocy samocho- 
du ciężarowego, wywozili ze 
stacji setkę kilogramów cukru, 
znaczną ilość artykułów spo- 
żywczych, blaszanki z mle- 
kiem i liczne paki ubrań. Jest 
to jednak kropla w morzu, 
niestety, w porównaniu do co- 
dziennych kradzieży niezliczo- 
nych, które pozostają nieujaw- 
nione. 

Istnieją inne. przykłady nad- 
A Niedawno dwa wa- 
gony oliwy wysłano z St. Na- 
zaire do Nantes — przestrzeń 
nie wielka—oba zniknęły. Wa- 
gon zaplombowany z szynka- 
mi, wysłany z Czech, przyby- 
wa zaplombowany, ale próżny. 

Kradną wszędzie: na statkach 
na przystaniach, na dworcach 
kolejowych. Według liczby 
strat poniesionych przez to- 
warzystwa ubezpieczeń, por- 
tem, w którym najwięcej zda- 
rza się: kradzieży, jest Marsy- 
lja. Musiano tam zorganizować 
specjalną policję portową. Izba 
handlowa w Nantes postanowi- 
ła utworzyć własną policję spe- 
cjalną. Niewygodę wszakże te- 
go projektu stanowi okolicz- 
ność, że nałożyłby na handel 
wydatki niemożliwe do pono- 
szenia. 

Kradzieże samochodów po- 
większyły się o tysiąc procent. 
Gdy przedtem notowano w Pa- 
sier zniknięcie trzech samo- 

odów miesięcznie, obecnie 
liczba ta wzrosła do trzydzie- 


„Matin* z . 


stu. Znika średnio codziennie ; Ę 


jeden samochód. 

Do tego rodzaju kradzieży 
przyczynił się z jednej strony 
popyt ogromny na samochody 
używane z powodu podrożenia 
nowych, z drugiej zaś strony 
ogromny wzrost liczby ludzi, 
którzy podczas wojn służyli 
w parkach samochodowych i 
tam nauczyli się obchodzenia 
z maszynami.. 


Epidemja ta kradzieży stała 


się tak poważna, że towarzy- 
stwa ubezpieczeń, które przed- 
tem przyjmowały ubezpiecze- 


nia na wszystkie. ryzyka tran- . 


sportu, a śród nich i ryzyko 
kradzieży, ryczałtem, musiały 
to ryzyko wyłączyć ze swych 
polis i utworzyć ubezpieczenia 
specjalne od kradzieży, po- 
dwajając i potrejając koszt u- 
bezpieczeń, ponoszonych przez 
handel. 

To rarzystwa, które przyjmo- 
wały specjalnie ubezpieczenia 


paczek pocztowych, podwyż- a 


szyły premję ubezpieczeniową 


"m6 centymów na franka i na 


półtora franka od paczki, mu- 
siały w końcu zlikwidować 
swe interesy i przestać ist- 
nieć, do tego bowiem stopnia 
zwiększały się kradzieże. 

Towarzystwa ubezpieczeń od 
kradzieży obliczają, że krudzie- 
że zwiększyły się o 120 do 
140 proc. Najbardziej kradzie- 
żom ulegają płyny, artykuły 
spożywcze, obuwie, jedwab. 

radzież KORONA, bielizny, 
perfumerji i t. d. zwiększył się 
o 50 proc. 

Jak widać zatem ze skarg 


powyższych, jednym ze skut- 


ków długotrwałej, okropnej 
wojny, którą świat przeżył, jest, 
nie tylko u nas, lecz i na za- 
chodzie, przerażający upadek 


poszanowania cudzej wlasności, 


wzrost żądzy łatwego zarobku 
bez pracy, jeżeli nie na pas- 
karstwie, to już wprost na 
kradzieży. 


ANARAN 


| GH. BONSKI Modrzejowska No 
D. GAFNER Modrzejowska No 


polecają codziennie 


najświeższe drożdże na funty 


„Luban“ w Poznańskim, cena za łut 30. „fenigów. | 


z fabryki 
„Niechcice* 

aryo WA i 
„B-ci Binentat* 


Z fabryk 
<Ljpwygk" 


„Pilica“ 
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dada ya 


chce wziąć udział w tym 'do- 
brym uczynku? 

Magloire zbliżył się. 

— Ja, proszę pana—rzekł. 

„ssj: także, proszę pana — 
wyrzekł głosem pewnym Gri- 
vot, który już znów panował 
nad sobą. 

Dwaj robotnicy fabryczni 
również się zaofiarowali i Zo- 
stali przyjęci. 

Mańkut podchwycił: 

— We czterech będziemy 
mogli się zmienić, i zmęczenie 
nie będzie wielkie. Kto rozpo- 
cznie czuwanie? . 

— Ja, jeżeli można—odparł 
majster. 

— Dobrze... Za dwie godzi- 
ny przyjdę pana zluzować. 

Potym Magloire dodał, zwra- 
cając sie dó robotników: 

— A następnie jeden Z was 
przyjdzie mnie zluzować. |. 

W tejże: chwili wszedł Hen- 
ryk Sawanne, 

Z kasjerem Prieur ułożył li- 
stę osób, którym miano posłać 
ZAPRORSOMO na pogrzeb. 


„Wola Krysztoporska* 


28 
27 


Gorzkowice. B 
Warszawa. GA 
Warszawa. zu N 
W 
Piotrków. U, 
Pilica. = 


— Wyślę teraz (> te — 
rzekł do stryja.—Czy za tru- 
mną pójdzie tylko Alicja, jako 
córka nieboszczyka? 

— To byłoby nie słusznie— 
odparł sędzia śledczy — nie, 
należy prosić brata. Zatem A- 
licja i Robert Verniere... Nasz 
biedny przyjaciel Ryszard nie 
miał innych krewnyóh. 

. Klnudjusz, słysząć wymó- 
wione imię Roberta, znów za- 
drżał. 

— Morderca bierze udział 
w ostatniej posłudze i zapra- 
sza na pogrzeb swej ofiary... 
Byloby tylko nie chciał pray- 
byó.. Ale nie! ja go znam.. 
apraka mu Odwagil.. Niema 


„się więc ożego obawiać. 


ię Wszyscy obecni. jeden po 
drugim opuścili kilka kropel- 
wody święconej na . zwłoki i 
oddalili się z wyjątkiem Kla- 
udjusza Grivot, który pozostał 
sam przy trupie. 

Ra 58 * 


Listy i dzienniki z Paryża, 


| Lekarz: wonerycznogo szpitala w Modlite 


' około godziny siódmej, 
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wą 


A GEA PRZETŁUSZCZONA DO 


A PASTAG OBUWIA N 


SKÓRĘ NADAJĄC JEJ - | © i 


IDEALNIE KONSERWUJE 
a i POŁYSK 


Przedstawiciel na Zagłębia: 
GEYER PISMA Nowe 10. 


-Czytelnia Pism | im 
krajowych i zagranicznych przy 
Biurze Dzienników i Ogłoszeń 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 4. 


GUKIERNIA 


ROMANA NEY 


~ ul. Kościelna Ne 1 "R 


„Poleca się wa 
względom Sz. Publi- 
czności. 


pamena | 


mwi m 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


Joret HANSA 


w Sosnowcu ui. 3 go Maja 4 

poleca duży wybór: pocztówek, papeterji, 
obrazów i kalendarzy na rok 1920. 

4 Em 


ay 


Dr. Wasi Kekało 


Choroby weneryczne, skórne imo- 
czo-płciowe. Samogwałt. Płciowa . 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop. 
analizy. Używam prep. 606 i 914. 


Najnowsze sposoby leczenia, 


Przyjmuje codziennie od 5 do 7 po poł. rów 
w dni świąteczne od 10 do 12 rano. | 


Adres: Będzin, ul. Kołłątaja M 33. | 


wysłane pociągiem nocnym, * A 
przybywają do stolicy Niemiec j 
dopiero nazajutrz wieczorem 


List, pisany do Roberta Verd 
niere przez Daniela Savanne i. 
adresowany do ambasady fran- 
cuskiej, winien był doręczony 
być 3 stycznia wieczorem. 

Pani Verniere otrzymała: kil. 
ka gazet francuskich,” nieza- 
kazanych przez. rząd niemiecki, $ 

W pałacu przy ulicy Fryde- 
ryka jadano obiad o siódmej, 
a pani domu pilnowała ściśle 
tej pory. x 

Duia tego po śniadaniu Filid 
jakeśmy powiedzieli, poszedł i 
złożyć kilka wizyt przyjaciół- . 
ką swej matki. Robert opuścił 
pałac, dla przechądzki po | 
mieście, Aurelja zaś powróciła | 
do swego imieszkania. R). 

Bratobójca wróciwszy do do- A 
mu szóstej, zamknątesię w 
swym gabinecie, 


©. 6. Ry) 


